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f PROGRAM 
od czwartku 18. do niedzieli 21. grudnia 1913. 
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4 „Tydzień nowości Pathego“ (aktualne). „Leh- 
| man i jego kapelusz* (komiczne). „Uprowa- 
dzony narzeczony“ (komedya). „Trupa Ma- 
taros“ (sceny Z Variete). „Handlarz dusz“ 
! dramat w 5 aktach. 


| oa soboty nadprogramowo senzacyjna nowość | 


© „SZAŁ TANGA" 
j wielka komedya w 2 aktach, 


Przedstawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
do 1i-taj, w niedziele i Święta od 3-tej do iietej wieczor. 


MCG CI CIK CA CIE „A CZEJCI GI KS KA CE 
Sytaacya w parlamencie. 


Wiedeń, 18 grudnia. 
' Przebieg wczorajszego posiedzenia izby po- 
słów nie był tak burzliwy, jak się obawiano. 
Nawet afera Stapiński-Długosz, mimo groźnych 
zapowiedzi, przeszła stos'nkowo łagodnie. Poseł 
Breiter postawił na początku posiedzenia wnio- 
sek formalny, aby posiedzenie odroczono, celem 
dania sposobności rządowi do wyjaśnień; kiedy 
zaś wniosek ogromną większością odrzucono, 0- 
M dezwały sie tylko dość słabe protesty. Posłowie 
'Klemensicwicz i Rcizes poczęli tłuc w pu pity, 
 przyczem jednak nie dorównali ani w części Ła- 

'wrukowi. Poza tem trochę okrzyków i koniec. 
| Wniosek polskich socyalistów o postawienie 
gabinetu hr. Stiirgkha w stan oskarżenia nie mógł 
tyc zgłoszony w izbie, ponieważ brakło mu pod- 
pisów. Rusini odmówili podpisów, co świadczy 
O tem, Że nie zerwali jeszcze wszełkich stosunków 

z rządem. 

Pod koniec posiedzenia posypały się zapy- 
tania do Prezydenta. Z tej okazyi skorzystał po- 
sel Sczpiński. aby wygłosić namiętną mowę prze- 
ciw ministrowi Długoszowi. Tłum posłów, żą- 
dnych serzacy!, otoczył mowcę i oklaskiwał jegu 
wywody. Oprócz posłą Stapińskiego zabrali głos 

Niemiec Pollauf i Czech Stransky. Panowie ci 
pozwolili sobie na wycieczki przeciw „gospodar- 
ce nalicylskiej". Szkoda, że nikt z Koła polskie- 
o nie skarcił ich za ten nietakt. 
JĄ Kiedy skończyły się zapytania, cała fala po- 
słów otoczyła ławę ministeryalną, oczekując od- 
| powiedzi prezydenta ministrów, który w naj- 
większej wrzawie rozmawiał spokojnie z kilku 
posłami. Spokój hr. Stlirgkha w chwilach tak bu- 
| rzliwych jest istotnie imponujący. Mimo nawoty- 
"wań z izby nie uczuł hr. Stürgkh potrzeby zabra- 
nia głosu. 
__ Tak zakończyło się posiedzenie izby, które 
| miało być ostatnie w tym roku. 
W obozie polskim wywołała afera Stapiński- 
Długosz ciężkie przesilenie, które niejednokrotnie 


i 


i „PRAKTYCZNA GOSPODYNI“. 


jeszcze da się Kołu polskiemu we znaki. Poseł 
Staviński zgłosił wraz ze swymi pięciu zwolen- 
nikami wystąpienie z Koła, Decyzyę powziął do- 
piero w południe, dowiedziawszy się, że więk- 
szość Koła jest za jego wykluczeniem. Przedtem 
jeszcze uchwaliła komisya parlamentarna Koła 
polskiego uchwałę, proponującą Kołu wyklucze- 
nie p. Statińskiego. Nadto wykluczył p. Stapiń- 
skiego klub ludowców. Okazuje się, że nie wszy» 
scy zwolennicy p. Stapińskiego wystąpili wraz 
z nim z Koła. Poseł Wróbel i Śmiłowski pozosta- 
ną nadal w reprezentacyi polskiej. 

Izba uchwaliła w trzeciem czytaniu usta- 
wę o podatku osobisto-dochodowym, nie doko- 
nawszy restyticyi pierwotnego tekstu. Chciano 
unikneć mianowicie awantur ze strony socyali- 
stów; izba panów i tak odeszle ustawę ponownie 
do izby pesłów, będzie wiec czas na poprawki. 

Rusini prowadzili obstrukcyę w bardzo tlago- 
drej formie. Na konwencie seniorów obmyślili 
chytry plan — mianowicie oświadczyli, że prze- 
puszczą ustawę przekazującą, z wyłączeniem do- 
tacyi dla Czech i Galicyi. Oczywiście, ani Czesi, 
ani Palacy nie zgodzili się na to. 

Są optymiści, którzy twierdzą, że w piątek 
lub w sobotę ustawa przekazująca będzie przez 
izbę załatwiona. Należy do nich i hr. Stiirgkh, któ- 
ry oświadczył, że reforma wyborcza przyjdzie 
w naikhrótszym czasie do skutku. 

Jeżeli zaś to nie nastąpi, wówczas losy izby 
są przypieczętowane. przyczem będzie obojętne, 
jakiej taktyki Rusini się chwycą. Rząd przeczeka 
ukończenia obrad delegacyi, co nastąpi zapewne 
w pouledziatek, poczem: zamknie izbę. 

" Na jeszcze jedno zwrócić należy uwagę: oto 
rząd nie wniósł dziś zapowiedzianego przedłoże- 
nia o kolejach lokalnych, zdawna przez ludność 
oczekiwanego. Czy miałaby to być nasza niesfor- 
ność izby? 


Skandal galicyjski 
w parlamencie. 


Z Wiednia donoszą: 


Izba posłów uchwaliła w Iii czytaniu nowelę do 
ustawy o podatku osobisto-dochodowym, jak to już 
wczoraj donieśliśmy w telegramach, Poczem przy- 
stąpiono do obrad nad ustawą o przekazywaniach na 
rzecz krajów. Przemawiał między innymi pos, Dia- 
mand, który od ustawy o przekazywaniach prze- 
szedł do afery Stapiński—-Długosz i oświadczył z 
emfazą: „Jeżeli minister w Austryi może bezkarnie 
powiedzieć, że jest przekupnym i że Przekupywał i 


! panowie mu pozwolicie przyjść do lzby i nie powsta- 


niecie jak jeden mąż i nie zawołacie: „Precz*, w ta- 
kim razie naraźacie się na podejrzenie, że sami ule- 
gacie nieprawym wpływom. Czyż i ministrowie nie 
powinni być zdania, że ich powaga cierpi na tem, ie- 
żeli siedzą z korupcyonistą na jednel ławie", O Sta- 
pińskim jednak nie wspomniał. Winien jest tylko 
minister Długosz. Zaiste, zdumiewająca logika. 

I dalszą część posiedzenia zajęła już afera Sta- 
piński—_ Długosz. 
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Niemey i Czesi o „galicyjskiej gospodarce*. 

„ Polacy, o ile chodzi o jaką sprawę czysto 
niemiecką lub czeską, są na tyle taktowni, że nie 
zabierają glosu, trzymając się zasady, że nie na- 
leży zaglądać na cudze podwórko. Innej taktyki 
trzymają się Niemcy i Czesi, — Wczoraj więc 
w sprawie afery Stapiński-Długosz zabrał głos 
n.przód Niemiec pos, Pollauf, omawiał tę æ 
ferę i zwrócił się przeciw rządowi ża to, że dd 
wał pieniądze pewnym galicyjskim stronnictwom, 
naturalnie pojeździł sobie z tej okazyi na »gali- 
cyjskiej gospodarce«. To samo uczynił brat Czech, 
pos. Stransky, który oświadczył, że jeżeli je- 
den daje pieniądze, a drugi je bierze, to obaj są 
winni korupcyi. 

Wszystko to było jeszcze niczem. — Zabrał 
bowiem potem głos pos. Stapiński i w dłu- 
giej mowie, która miała być zapytaniem do pre- 
zydenta ministrów, »illustrowałe twierdzenie moe 
wców poprzednich o »galicyjskiej gospodarce«, 
z determinacyą człowieka, nie mającego nic już 
do stracenia, wytaczając istne kolubryny zarzu- 
tów, SAY AEO przeciw ministrowi Długo- 
SZOWI, 


Wywody p. Stapińskiego. 

P. Stapiński mówił: Jeżeli p. prezydent 
ministrów nie chce mnie skrytobójczo zabić, to 
jest obowiązany odpowiedzieć na moją interpe. 
lacyę. P. Długosz dawał mi jako członek Stroñs 
nictwa pieniądze. Do tego nie wołałem żadnych 
świadków. Ścigał mnie temi pieniądzmi. W roku 
1911 Długosz przyszedł do mnie i powiedział: 
Potrzebujesz, pan pieniędzy na wybory? Powie- 
działem do p. Długosza: »Jeżeli chcesz mi pan 
pomódz, to pomagaje. On, milioner, mnie jako 
członkowi stronnictwa, dał na wybory 30.000 K. 
Podziękowałem mu za to i na wszystkich posie- 
dzeniach stronnictwa chwaliłem go za to, a on 
podziękowania przyjmował. Byłem przekonany, 
że pieniądze dał z własnej kieszeni i nigdy bym 
nie był sądził, że tych 30.000 K kazał on sobie 
zwrócić przez rząd. (?) W styczniu byłem w Sej- 
mie środowiskiem rokowań o reformę wyborczą. 
Klerykali i Podolacy zwalczali mnie. Wtedy ja 
powiedziałem do posła Jaworskiego; »Avsolutnie 
nie m gẹ dalej wylrzymać, muszę wyskoczyć, 
napór na mnie jest zbyt wielkie. Wtenczas po- 
wiedział poseł Jaworski: (?) »Może można panu 
w jaki sposób pomódz?« — Po kilku dniach po- 
wiedział do mnie: »Może pan chcesz »Kuryerac 
kupić ?« — Swiadkiem rozmowy mojej z posłem 
Jaworskim był radca dworu Biliński, Powiedzia- 
no mi, że prawica narodowa, a więC konserwa. 
tyści krakossCy, pożyczy mi na zakupno dzien- 
nika 8) tysięcy koron. Wystawiłem krakowskim 
konserwałystom dwa kwity. Mówiono mi, że pie- 
imądzo te są z wiedzą hr. Tarnowskiego, milio- 
nera. Konserwawści są stronnictw n książąt i 
hrabiów. Nie objątem żadne o zobowiązania na 
siebie, prócz tegu, które jest zawarie w kon- 
trakcie: Jeżel bym znalazł się w sporze ze stron- 
nistweim, to w takun razie albo »Kuryerc ma 
milczeć, aibo stronnictwo wypowie mi pienią- 
dze. 

Nagle dowiaduję się, że kwity, wystawione 
krakowskim konserwatystom, znajdują się w po- 
siadaniu hr. Sturgkha. 

To jest jedyny zarzut, że ja, ludowiec i po- 
stępowiec, pożyczałem pieniądze od konserwaty- 
stów. 

Od Długosza również dostałem 40.000 kor. 
w trzech ratach, nie przypuszczając jednak, że - 
on subie te pieniądze każe od rządu zwrócić, 

Od bar. Poppera nie wziąłem złamanego 
szeląza. P. Popper oświadczył mi, że w oczy 
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powie Dlugoszowi, iż jest bezwstydnym kłamcą. 
Popper pokazał mi kwity, że dał Długoszowi 
45.000 koron, a ja od Długosza otrzymałem tyl- 
ko 25000 kor. Sam Długosz przyprowadził Pop- 
vera do mego inieszkania i nakłonił mnie do in- 
terwuncyi w jego sprawie u min. Zaleskiego. 

Przvjdę ja jeszcze z innymi dokumentami. 

Otrzz małem właśnie wiadomość o jednym 
wysvłtu sądowym, na którego uzasadnienie sę- 
dzia uży: następujących wyrazów: „Władysław 
Długosz bióreniu, jak nciorycznie wiadomo, nie 
można. dawać żadnej wiary“. 

Wkcńcu opowiem historyę, jak p. Długosz 
został ministrem. Chciałem zrobić pos. Wróbla 
ministrem, ale on nie jest właścicielem wielkiej 
własrości. Pos. Kędzior nie chciał być ministrem. 
Właśajie przypadkowo z p. Biuińskim szedłem z 
pokoju wiceprezydenta Germana do sałonu wice- 
prezydenta Romańczuka i powiedziałem: „A mo- 
że Długosz, właściciel posiadłości ziemskiej, ka- 
waler orderu żelaznej korony III klasy zostałby 
ministrem“. I w dziesięć minut później p. Długosz 
był ininistrem. (Wesołość; głosy: Słuchajcie! 
Pos. Zachajkiewicz: „iak się robi mini- 
stra-rodaka dia Galicyi*). 

I Jorasa sprowadził do mnie Długosz: chciał 
mnie nakłonić (?!) do interweniowania w jego 
Sprawię u ministra kolei. Długosz wprowadził 
mnię także w walkę przeciw 8-godzinnemu dnio- 
wi pracy, skutkiem czego wielka liczba górników 
odstąriła od stronnictwa, 

Wkońcu prosił p. Stapiński, by prezydent 
ministrów odbył w tejs prawie oświadczenie. 

Dawno już w parlamencie nie rozbabrywano 

"takiego bagna galicyjskiego. 

I dziwna rzecz, że nikt z Koła polskiego nie 
zabrał głosu, aby obronić naród, nie mający nic 
wspólnego z temi machinacyami jednostek, przed 
tarzaniem go w błocie. 

Mowa p. Stapińskiego i p. Stranskye'go była 
tak i::amiętną, obaj mowcy także sobie nie żało- 
wali dosadnych wyrażeń, że prezydent Izby mu- 
siał obu mowcom wyrazić naganę. 

„Saybusch-Zywiec" 

Pos. Haller wniósł wczoraj interpelacyę 
w sprawie przekroczenia zakresu działania przez 
państwową Radę koiejową, które nastąpiło przez 
przyjęcie wniosku o zmianę nazwy jednej 
atacyi kolejowej (Żywca). 


Kalendarz parlamentarny. 

W południe zebrał się konwent seniorów. 
Głównym przedmiotem obrad była sprawa prze- 
prowadzenia prowizoryuim budżetowego. Hr. 
Stürgkh domagał się, by budżet bez I-go czyta- 
nia przydzielono do komisyi, jednak na tę pro- 


Dr julian Ochorowicz. 


Na przełomie dwóch epok. 
9) 


Wstrzymuję sie od wniosków metafizycznych, 
bo może już i tak powiedziałem za wiele. Zapytu- 
ję pana tylko: _ 

— Jeżelito prawda, czy wierzysz, że 
zajdzie reforma w naszych pojęciach?... 

—. Wierzę. Nie wierzę tylko, żeby to były 
rzeczy pewne. Kto mi zaręczy, że nie oszukiwała 
was jakaś sprytna dziewczyna i nie przewróciła 
wam w głowie? Albo zresztą może i nie oszuki- 
wała umyślnie, lecz sama się łudziła. Wspomina- 
łeś pan nieraz, że u medyów zaciera się różnica 
między marzeniem a rzeczywistością, mogła więc 
swoje halucynacye senne brać za prawdę i was 
w błąd wprowadzać? 

Niewątpliwie. i to jest jedna z trudności w 
stosunkach :: medyami, ale przecież żaden obser- 
wator nie poprzestaje na świadectwie samego me- 
dyw, tylko żąda dowodów obiektywnych! 

— Dajmy na to, że to są zjawiska objekty- 
wne. W każdym jednak razie wybrałeś pan w 
swoich przykładach wyjątkowe, najbardziej zdu- 
miewające pozory... 

*.  -.- Łaskawy pan się myli. Przytaczałem, co 
mi sią nasuwało na myśl, odrzucając rzeczy naj- 
trudniejsze, na które nie nadszedł czas publika- 
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'po cenach znacznie zniżonych. 
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pozycyę zgoxiy nie osiągnięto. Wobec tego pre- 
zydent Sylwester oświadczył, że wobec nieusta- 
łeuia kalendarza parlamentarnego zwoływać bę- 
dzie posiedzenia Izby, uwzględniając czas, po- 
trzebny na obrady delegacyi. 7 


Z różnych stron. 


Aresztowanie oszusta weks'owego. Na zarzą- 
dzenie policyi wiedeńskiej aresztowano onegdaj 
w Moskwie rzekomego hr. Młodeckiego, 
ściganego za oszustwa. Młodecki sfałszowawszy 
weksle na kwolę 23.00 koron, na imię %r. Rysz- 
czewskiej, otrzymał od niej autentyczne weksle, 
celem wysupieniu slałszowanych weksli. Mło- 
decki weksle te zeskontował, fałszywych jednak 
nie wykupił i uciekł najpierw do Monachium, 
stąd do Berlina a następnie przez Warszawę do 
Moskwy. Krakowską firmę Benza oszukał Miło- 
decki na około 30.000 koron. Ponadto oszukał 
pewnego jubilera lwowskiego. 

Bezreligijność w Niemczech. Podczas liczenia 
ludności 1905 roku w Niemczech naiiczono 51.076 dy- 
sydentów. Podczas spisu ludności w roku. 1910 na- 
liczono w Prusiech 70.154 dysydentów. W ostatnich 
5 latach liczba dysydentów pomnożyła się więc w 
Prusiech o 37'3 procent. Dalej 1910: roku naliczono 
36.727 ludzi bez wyznania, 20.579 bez "religii, 13.224 
osób wolnoreligijnych, 2113 wolnomyślicieli, 769 ta- 
kich, którzy wystąpili z kościoła ewai'gielickiego, 
469 wolnych ewangelików, 459 monistów, 174 mor- 
monów i 648 osób, podających jakieś inne niechrze- 
Ścijańskie wyznanie. Z dysydentów przypadało na 
wielkie miasta 51.93 procent, bezwyznaniowych 75.48 
procent, z wolnoreligijnych 73.65 procent, a z osób 
bez religii 66.50 procent. | 

Słuchaczka uniwersytetu szpiegiem. Z Rzymu 
donoszą: W Torento aresztowano amerykankę na-* 
zwiskiem Gene. Aresztowana, córka profesora, była 
słuchaczką na jednym z uniwersytetów i uprawiała 
szpiegostwo na rzecz Francyi. * 

7 dni'pod ziemią. Z Tryestu donoszą, że do tam- 
tejszego szpitala przywieziono wczoraj 2 górników, 
którzy zostali zasypani w kopałni węgła Britof, dzięki 
akcyi ratunkowej zdołano ich ocalić. Innych robo- 
tników w liczbie dziewięciu, którzy wskutek kata- 
strofy pozostali pod ziamią, mimo wysiłków nie da 
się prawdopodobnie wydobyć, nie można ich bo- 
wiem odnaleźć. 

Rewolucya w Chinach. Niepokojące włeści nad- 
chodzą z Nankinu. Oficyalnie przyznają, że bramy 
miasta zamknięte i że wojska przeciwrządowe roz- 
poczęły ostrzeliwanie miasta. | 


Prosimy odnowić prenumeral?, 


cyi. Nie było moim zamiarem olśnić, choć sam 
jestem ołśniony. Moim celem było tylko dać do 
zrozumienia, że zanosi się na zupełny przewrót w 
pojęciach, że znajdujemy się na przełomie dwu 
epok, że metafizyka będzie mogła po raz pierw- 
szy oprzeć się na doświadczenich. A także chcia- 
łem usprawiedliwić swoją wytrwałość w tych 
badaniach, „nawet kosztem „karyery naukowej”, 
nawet kosztem spokoju i poważania u ludzi. Są- 
dzę, że teraz tę moją gorliwość, to moje zapa- 
mietanie. usprawiedliwisz, jeżeli tylko to, com 
powiedział, jest prawdą. A że jest prawdą, co dv 
tego ja nie mam wątpliwości; nie dziwi mnie tyl- 
ko bynajmniej, że ci, co tego nie widzieli, co tego 
sto razy, w Coraz to lepszych warunkach nie 
sprawdzili, nie uwierzą. Dobrze uczynią, jeżeli 
nie uwierzą; bO takich rzeczy nie powinno się 
przyjmować na wiarę. Ja Sam podaję tylko to, 
com sprawdził, i to nie wszystko; tego, co inni 
sprawdzili nie podaję, bo mógłbym zatracić miarę 
pewqości chociażby tylko subiektywnej. Tego ro- 
dzaju nowych faktów jest cały legion, a i w tym 
tuzinie podanych przezemnie, mamy właściwie do 
czynienia nie Z pojedyńczemi faktami, lecz z ka- 
t.goryami faktów, z których kiedyś powstaną od- 
rębne nauki. à 

Tymczasem, każdy Z nich wystarcza na to, 
żeby kogoś oburzyć, zirytować lub nawet do na- 
paści pobudzić — pobudką do badań, jeszcze ża- 
den z nich nie będzie. Zawcześnie na to. Pada Ja- 
ko Ziarno na opokę, jako głos w próżnię, Ci, któ- 
rych los przeklął, namaszczeniem do tego rodza- 


poleca w wielkim wyborze SERWISY stolowe, GAR 
NITURY na umywalnie, SZKLANKI, KIELISZKI i FILI- | 
ŻANKI. LAMPY naftowe, spirytusowe i elektryczne. | 


0 zeeen z. 
e ` 
Z Jasnej Góry. k 
Skołatana ciężkiemi przejściami i wypadk vs. 
Jasna Góra zaczyna powracać do daw :eg0 Spo 
Liczba zakonników, znajdującycu si; w _ klaszt fg sią 
obecnie, chociaż jest niewiełka, jednak stale wzr Fna 
Przed kilku dniami rosyjskie ministerstwo spraw || m 
wnętrznych pozwoliło wstąpić do zakonu OO. P Wia] 
nów ks. St. Paszkiawiczowi, proboszczowi par. | nie 
tnica w pow. radomskowskim. W tym roku jes). 
już piąty kandydat, zatwierdzony w poczet zal sa 
ników klasztoru jasnogórskiego. Przed kilku mie t 
cami władze rządowe pozwoliły także wstąpić | y 
klasztcru isnogórskiego ks. R. Branikowi z pafo 
Kłoczew-w pow. garwolińskim. O. B. Dydziński |, 
St. Szawaryn odbywają obecnie n:wicyat w kl RC 
torze. Oprócz tego w nowicyacie znajduje się dw. śB 
nowych kleryków. Obecnie w klasztorze zital | ŻY 
się następujący zakonnicy: J. Weloński, przeor; p 


jędrzejowski, kaznodzieja; R. Dziewiadowicz. 
Markiewicz, magister klasztoru; W. Olszewicz, | 
kurator; P. Kiepliński, Dudziński, St. Szawarym. 
studyach we Włocławku znajduje się także 2 kle] 
ków: Al. Łaziński i W. Barski. JJ | 


Piąta rocznica zburzenia Messyśpn, 

Dwudziestego ósmego grudnia mija pięć © 
od dnia, kiedyto w przeciągu dwudziestu tu% 
sekund legła w gruzach Messyna, bogate miari 
a jedno z najpiękniejszych miast wioskich. KM 
minut przed pół do sićdniej rano nastąpiło stii, 
szne trzęsienie ziemi, zdaje się skutkiem wył Wes 
chu pudmarskicgo wu.kanu, albowiem równoć! | zj . 
śnie z wybuchem wytrysnął z głębiny morsk | eg 
olbrzymi słup wody. Zakołysała się ziemia a zł wia 
i fale morskie, które chlusnęły w głąb wybrze aj 
Padła Messyna, padło Regio di Calabria, znikł Mle 
lo z powierzchni ziemi mnóstwo wiosek, okó| żę 
150.000 ludzi zginęło. Wprost grozę budził fal | 
że tak krótko trwająca katastrofa czy klęska la 
wicłowa mogła tak straszną klęskę sprawić it | zę 
le szkód wyrządzić. Ciemno było jeszcze, lud | ja 
w bieliźnie uganiai po walących się ulicach, ac 
których tysiącami leżały pól nagie trupy. ZW ję 
dniarze i złodzieje ratowali, ranni jęczeli, doń 
rozsywały się z hukiem. Zjawili się marynat 
angielscy i rosyjscy, którzy pospieszyli z pom bo 
cą. Towarzystwa ratunkowe, oddziały Czerwo” 
go Krzyża podążały ze wszystkich stron, mil 
sierna ludzkość syrnęła milionami... 

Czy zagoiły się rany? Czy miasta dźwigń | 
ły się Z gruzów? Czy pomiędzy ludność zu% | 
żałą rozdano pieniądze, dopomożono jej do dźW| 
gnięcia się z nędzy? | 

Pewien dziennikrz francuski opisuje dzisiłć 
szą Messynę. i 

Nowo przybyły wpada przedewszystkiem ! 


w 


ju poszukiwań, muszą często połykać gorzkie 
gułki, bo się ciosy walą na nich nie 7 iednej stro 

— Chyba tylko ze strony nasi urzędow 
Ale przecież masz pan gorliwych zwclennik 
wśród spirytystów i okultystów... 

— Kochany pan wybaczy, że sie w tem m 
cu roześmieję.., A rcześmieję się 2 różnych A 
wodów. Przedewszystkiem nie chodzi tu o uzi 
nie. tyko o możność pracy, a ta właśnie, co ch% 
la, narutyka przeszkody. Na ciosy ze strony nál 
ki urzędowej byłem przygotowany i nie biorę 

e 


do serca. Z karyery skwitowałem. Nie jede 
moich uczniów jest profesorem uniwersytetu. 
nim już nie będę. Ale to jest w porządku. Oni 
umieli przystosować do warunków, ja nie. A 
oprócz tego i pisemka humorystyczne i bruko% 
do niedawna przynajmniej, wycierały sobie z 
moją usobą, to także było przewidziane i to 
równisż nie truie. Powtóre, co się tyczy uzna 
za granicą w sferach nauki nieurzędowej, a 
wet i urzędowej, to nie tylko nie mogę na b 
jego narzekać, ale przeciwnie, byłem -popri 
niem zdziwiony! Byłbym niewdzięcznym, gdyt 
mówił inaczej. Tam rzeczywiście miałem dow 
dy uznania, nawet wśród spirytystów, nac* 
wśród okultytów. Mówię „nawet“. Bo jeżeli M) 
skawy pan, nie znając rzeczy bliżej, miesz 
groch z kapustą, to pozwól sobie powiedzieć, 
olbrzymia ta dziedzina, której kilka grządek up 
wiam, ma już i 1óżne obozy, walczące z soba 
pda; prawdy, jak nieprzyinierzając psy o świ 
ości. 


se przewodników, natrętnych i brutalnych jak w 
lłych Włuszech. Ale leden z nich szczególnie 
| vsławia swoje kwalifikacye: 
— Ja się urodziłem w  Messynie! Byłem 
| radkiem trzesienia ziemi, w którem zginęło je- 
aścje osób z mojej rodziny. Przez trzy dni by- 
zakopany w gruzach. Marynarze rosyjscy 
alili mi życie. Przenieśli mnie do Kantyny, gdzie 
Poe pielęgnowały damy z niemieckiego Czerwo- 
go Krzyża. Widzialem straszne sceny. Opiszę 
panu, zaprowadzę pana do baraków. Zapłaci 
in, co pan zechce, Pod gruzami jest jeszcze 
zydzieści pięć tysięcy trupów. 

Ulice... Tu i owdzie jak szkielety stoją żeła- 
1e rusztowania domów. Tu i owdzie wznoszą się 
ż nowe domy, nieliczne, bo władze żądają, aby 
zymano się pewnych przepisów. Nowe domy 
a'ą być najwyżej jednopiętrowe, ulice mają być 
"dzo szerokie, a plan restauracyt miasta nie 
Ft "aseze wypracowany. Wysokie parkany nie- 
ienie zasłeniaja gruzy. nietknięte od dnia ka- 
strofy. Zarada wieczór. Słychać dalekie wy- 
e psów, widać nietoperze... Wszystko to robi 
| rdzo panvre wrażenie. Zamiast kamienie prze- 
Fożnie baraki. Na długich, drewnianych słupach 
dać wielkie, białe lampy eleketryczne. 

e W uliczkach oznaczonych liczbami zamiast 
A mienia. stoją baraki, w których mieszkają roz- 
a |itkowie i ci, Co przeżyli katastrufę. Baraki te 
Klfrypudował rzad, Ainervkanie, królowa Helena. 


si, rak'egoś ¿zasu nneszkaii w sich nieszczęśliwi 
głoszeńczy=v za dartwo. dziś muszą już płacić 09 
of |eiosięć firów za pokój Niektórzy woleli*v en. 

rs | row uć cle rza nie chce im na to pozw té oba- 
ZE] inince sie Onustoszenia i y. Yludnienia Messy. $ 
ZE |bmiącei wielkie znacznie cle włoskiego nandi 


IKf|Ale pracy niema, i biedacy muszą żebrać na ŻY- 
KA Ale i na czynsz... 

Zreszta — miasto w ruinie. Z corsa Cavou- 
A nie zostało ani śladu, Peta to nalbucatszu 
Zęść miasta. Tam stały barki. tam znajdowały 
le sklepy lubilerów. tam domy swoie mieli be- 
» |ci kurcy. — Dziś z tego wzystkigo pozostał 
W vielki. pusty, milczacy plac.. 
© płacztpo rząd włoski predzej nie odbudowuje 
a Macsvnv? Cóż się stało z miionami. które tak 
Lczodrze płynęły ze wszystkich stron świata? 

— Wydano ię na woinę o Trypolis! 

Tak mówią messyńscy rozbitkowie i nędza- 


jj 
« 7 Ów: 
Co słychać w mieście. 


516! 
Kraków, 19 grudnia, 


Z teatru miejskiego. (,„E!ektra", Sofoklesa: 
41M wieczór ak. koła miłośników dramatu klasy- 
znego). Akademickie Koło miłośników dramatu 
las. spełnia od szeregu lat misvę kulturna. krze- 
Ff wąc kult helleńskiej i romańskiej tragedyi i ko- 
| ledyi — į zdobywa sobie zasłużone uznanie 

*śród wykształconej publiczności, która co ro- 

"m szczelnie zapełnia teatr. Dzięki udziałowi wy- 
Jitnych fachowych sił przedstawienia te amator- 
ie stoją też zazwyczaj na wysokim poziomie 
drtystycznym, świadcząc w każdvm razie chlu- 
dnie o pracy 1 inteligencyi uczestników. 

Piękny Onegdajszy felleton nrof. Kłasow- 

kiego stanowił dla czytelników odpowiednią in- 
odukcyę: dziś pozostaje kilka słów powiedzieć 
0 wykonaniu. Rolę Elektry objęła pani W y- 
locka i to wystarcza dla oceny poziomu krea- 
yi tragicznej mścicielki. P, Romana Szpak 
Rko Chrysothemis, uległa i wątła siostra boha- 
lerki, miała dużo wdzięku. Z amatorów wyró- 
tiata się p. Horowiczowa dramatyczna siła eks- 
dresy: w roli Klitermnestry; dalej pp. Benda (O- 
test). Bielenin (pedagog) i Horowicz (Egist). P. 
Boman Reklewski wygłosił pięknie wspaniały pro- 
bę prof. Morawskiego, dzieło wysokiego kunsztu 
łoetvckiego i patryotycznego uczucia. Uczenice 
bkoły rytmicznej prof. Czerbaka tworzyły chór 
ylowy. | S. 
W feiletonie prof. Kłosowskiego wkradło się 
Mika błędów kasztowych, które należy poprawić. 
A więc nie kiklos Euripidesa, lecz „Kiklop“, nie 
'erenyusza, lecz Terencyusza i i. 
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. KRAWIEC 
| RRAKOW, UL 


w miesiącu grudniu świe- 
czniki elektryczne z 20% 
opustem poleca 


PIOTR GÓRKA 


Na „eaarną kawę* niedzielną, urzadzaną 
staraniem Syn. Dzien. Krakowskich, wygotowa- 
ny został obfity i interesujący program wokalny. 
Zawdżięczać go nałeży prof. konserwatoryum p. 
S. Ludwigowi i p. Wandzie Hendrichównie, któ- 
rzy objęli wykonanie rodzaju przeglądu histo- 
rycznego pieśni polskiej. Początek o godzinie 
3 i pół. Wstęp 4 korona. 


Zgon profesora uniwersytetu, Po długiej cho- 
robie zmarł wczoraj prof. Dr. Włodzimierz Cze r- 
kawski. Śp. prof. Czerkawski był zwyczajnym 


profesorem ekonomii społecznej na Uniwersytecie 
Jagiellońsgim, = gdzie po kilkuletnich studyach za- 
granicznych habilitował się do swego przedmiotu w 
r. 1893. Nadzwyczajnym profesorem został w r, 1097 
a Zwyczajnym w r. 1907. W ostatnich latach został 
mianowany członkiem-korespondentem Akademii u- 
miejętności. Zmarły profesor pozostawia po sobie 
poważną spuściznę naukową. Prace jego z zakresu 
ekonomii i statystyki. ogłaszane u nas i za granicą 
w fachowych zismach, cieszyły się zasłużonem uzna- 
niem. W r. 1505 wydał prof. Czerkawski wraz z 
rofesorem Milewskim (obecnym dyrektorem Banku 
rajowego) dwutomową „Politykę eknnomicz-ą", 
którą fkn podręcznik dla młodzieży uniwersyteckie! 
oddaje pierwszorzędne usługi. Sp. prof. Czerkawski 
liczył lat 45 i był bezżennym. Zvon jego wywołał 
powszechny żal w mieście. Na gmachach uniwersy- 
tetu i Akademii umiejętności powiewaią żałobne 
flagi. Pogrzeb odbedzie się w sobotę 20 bm. 

Loterya na Dom Pracy odbędzie się w nie- 
dziele, dnia 21 bm. w Teatrze letnim w Parku kra- 
kowskim. Panie, które mają stoły na loteryę, zechcą 
się zgłosić w sobotę między godz. 5—6 po połud. 
do przewodniczącej komitetu p. prezydentowei Leo- 
wej po odbiór brakujących im fantów. Zvczliwych 
loteryi komitet unrasza, aby najdale! do piatku wia- 
czora zechcieli choćby po jednym fancie odesłać do 
przewodniczącej komitetu. 

7 El'uteryi, W sobotę, dnia 20 grudnia b. r. 
odhędzie się w Strażnicy pożarnej przy ul. Potoc- 
kiego 10 wykład p. t: „A'kohol i iego zgubne 
skutki* z obrazami świetlnymi. Początek o godz. 4 
i pół po południu. 

Z Kinetofonu Ed'sonowskiegoe. Przedstawie- 
nia Kinetofonu edisonowskiego w Starym Teatrze 
zostały na kilka dni przerwane z powodu ko- 
nieczności dokonania pewnych ulepszeń techni- 
cznych w aparacie Kinetofonicznym. Ręda to 
ulepszenia tego rodzaju, ża w przyszłości raz na 
zawsze znikną wszelkie uboczne szmery, które 
niejednokrotnie psuły nastój, 

Bankructwo. Kupiec tb. Horowitz. utrzymu- 
jacy przy uliey rabina Meiselsa handel towarów 
korzannych, zbiegł z Krakowa, zarwawszy kilka 
hurtowników na kilkanaście tysięcy koron. Roz- 
pisano zanim listy gończe. 

Ze spraw miejskich. Dnia 17 bm. odbyło się III 
posiedzznie hudżetowe Magistratu. Uchwa- 
lono Dział VIII (Zarząd targowy), Dział XII (Spra- 
wy wojskowe), oraz Dział XIV (Różne). Następne po- 
siedzenie odbędzie się w piątek. 

Wa własnym interesie proszę zwrócić uwagę 
na dzisiejszy inserat renomowanej firmy Tiannsa 
Konrada. nadwornego dostawcy w Rriix Nr. 
5064 (Czechy). Każdy powinien zamówić kartką 
korespondencyjną hogaty katalog firmy, zawie- 
rajacy przeszło 4.000 rycin, przedstawiajacych 
najlepszej jakości towary złote, srebrne. stalowe, 
skórzane i t. d 
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Telesramy „Nowin“, 
Sprawa reformy stoi dobrze. 
Wiedeń, 19 grudnia. 
Z kół miarodajnych dowiaduje się wasz kores- 


pondrnt, że sprawa rokowań polsko-ruskich stoi na 
bardzo dobrej drodze. 


Przed dymisyą min. Długosza. 


Wiedeń, 19 grudnia, 

Rząd pozostawia sprawę Dlug' za do zała 
twienia Kołu Po skiemu. Koło Polskie zaś mo 
głoby usprawiedliwić ministra Długosza tylko 
wówczas, gdyby uchwaliło mu wotum zaufania. 
Wobec jednak panujących obecnie nastrojów 
w Kole, trudno przypuszczać, czv Koło I'olskie 
zechce tak daleko zaangażować się. — Winis'er 
Dlugosz więc sam nicbawem po .a się do dymisyl 


yo 
Widmo § 14, 
Wiedeń, 19 grudnia, 

(G. 11:45.) O godzinie 11 zabrał głos hr. Stürgkh 
i wygłosił mowę w sprawie afery Stapiński-—_Dłu- 
gosz, przyczem ograniczył się tylko do kwestyi u- 
dzielonych posłowi Stapińskiemu 80.000 tys. K. Hr. 
Stiirgkn zaznaczył. że rząd w myśl uchwały parla- 
mentu ma do dyspozycyi odpowiednie fundusze, któ- 
rymi rozporządza wedłe własnego uznania. O Dłu- 
goszu hr. Stürgkh zupełnie nie wspominał. Rozległy 
się głośne okrzyki przeciwko Stilrgkhowi i Długo- 
szowi. 

Po Stiirgkhu zabrał głos Stapiński i wśród ogól. 
nej ciszy postawił wniosek na otwarcie dyskusyi. 
Roznoczeło sie obliczanie głosów. Na sali nieszrychane 
podniecenie. Za wnioskiem głosowali: Socvaliści, Ru- 
siri, agraryusze czescy, Południowi Słowianie i 
Włosi, 

Wniosek posła Stanpińskiego przeszedł 
wiekszościa 150 głosów przeciwko 140. 
Ozwały sie dłurotrwałe owacyjne oklaski. Sene. 
sacyjny ten wynik głosowania przyspieszy losy Izby, 
Izba zostanie odroczona w sobotę. Rząd zastosuje 
paragraf 14 do ustaw podatkowych. | 


Naciesłane. 


Adwokat 
Zakrzewski 


przeniósł kancelaryę 
na ulicę Wiślną l. 3, I. p. — Telefon 1430. 


Dr. Gustaw Groeger_ 


obrońca w sprawach karnych 
obecnie 


w Krakowie, Floryańska 13. 
| SZKOŁA SPIEWU 


Adolfiny Zimajerowej 


Wpis od 3—5 po południu. Kraków, ul Zybłkiewicza 8, 
I. piętro. 


Z powodu biernego oporu zecerów zmuszeni 
jesteśmy wydać dzisiejszy numer „Nowin', w zmniej- 
szonej objętości, nie mogąc zużytkować ani mate- 
ryału redakcyjnego, ani telegraficznego. 


Redakcya „NOWIN“. 


Tel. 3027. 


WŁ TOMASZEWSKI W KRAKOWIE 


RYNEK GŁÓWNY L. 16, U WYLOTU UL. GRODZKIEJ — TELEFON 1148. 
SKŁAD PORCELANY, SZKŁA I LAMP. . 


wykonuje zamówienia według najnowszych angielskich i francuskich 
żurnali z powierzonych i własnych materyałów. 


| rvali z po 
ICA DŁUGA LICZBA 18. cmisiarkowene 


próbki. modele i sposób brania miary, 
i a2 ` ooiysivernes 
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TEATR MIEJSKI 
im. Juliusza Słowackieao w Krakowie. 


NOWOŚĆ! Po raz 5: NOWOŚĆ! 
W piątek dnia 19-go grudnia 1913 r. 


DON JUAN 


Dramat w 3 aktach Tadeusza Rittnera. 


OSOBY: 
Adwentowicz Karol 
Jednowski Marvan 


Hrabia 5 o 
Profesor, jego brat 


Orłowska Marya 
Janecka Janina 
Górska Helena 
Szlezak Otylia 


73/4. = Koniec o godz. 10. 


Sekretarz $ z ` P „ Kosiński Włodzim. 
Zuzanna, jęgo żona . + /+ Bednarzewska Kon. 
Krysiyna «e • +  »  , Regiczówna Irena 
Hania AJJ” . . . „ Zółkowska Jadwiga 
e . . + Turowiezówna Jadw 
. * . , Trembińska OLtawie 
. . . „ Zawadzka‘ Irena 
F s . « Szpak Romana 
Dziewczęta +.» >.  „ Miłaszewska Wanda 


Foczątek o godz. 


REPERTUAR: 
, Piątek: 
„Don Juan“, dramat w 3 aktach T. Rittnera, 
Sobota: 


„Btracone zachody miłości*, komedya w 5-ciu aktach W. 
Szekspira, przekład L. Ulricha. 


Niedziela po południu: 
„Wycieczka do: raju“ (IEscapade), komedya w 3 aktach 
Jerzego Berra. 


Niedziela wieczorem: 
„Stracone zachody miłości*, komedya w 5-ciu aktach W. 
Szekspira, przedkład L. Ulricha. 


_ Poniedziałek: 
„Dziady“, dramat w 7 obrazach Adama Mickiewicza. 


Wtorek: 
„Stracone zachody miłości*, komedya w 5-ciu aktach W. 
Szekspira, przekład L. Ulricha. 


„ Główny i najtańszy skład 
II Prawdziwych korali !! 


hurtowny i częściowy 


znajduje się pod firmą 


Jakób Grossfele 


w Krakowie 
przy ulicy Krakowskiej (Kazimierz) 1. 14. 


5 ai BET PER Y ta 


codziennie świeże á 
HERBATNIKI 


SIERMONTOWSKI 


Kraków — ulica Bracka. 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 


KRAKOW, UL. SW. GERTRUDY 28. 
Pokoje od 3 koron za dobę. 


Urzędnicy kolejowi i skarbowi, 
rzędnicy kolejowi i skarbowi, 
je o . e e 

pai ą żandarmi, rolnicy itd, 
kupują z powodu nader po- 

` wnego chodu tylko moje reje- 
strow. niklowe „Adłer-Roa- 
kopf“ patentowane zegarki 
remontoir z kotwicą Nr. 4090 
z werkiem ujętym w kamie. 
nie, pozłaeany m, wyśmienicie 
uregulowanym K. 7—. Nr 
4091. Tensam zegarek z wska. 
Sky cówką sekundową K 8—, 
p29 Do każdego zegarka 3. 
letnia pisemna gwaran= 
cya! l iema ryzyka! Za- 
miana dozwolona. alb: 
zwrot pieniędzy. [8żv 
Wysyłkę za pobraniem usku- 
P ę tecznia znana ze swej solid- 
ności firma Światowa, pierwsza fabryka zegarków 


HANNS KONRAD, 


c. ik nadworny ik - w BRÓUX Nr. 5069 

Ło zechy). 

Glówny katalog z przeszło 4000 rycinami na żądanie 
wysyłam za darmo i obiatnie. 


owoc Mihai zicc A Bow i lut 
REZSOZTZZMESECABOCEG 


P. T. Kupcy przez ogłaszanie sie 


w „Nowinach“ osiągają wielkiekorzyści! 


MEZEORZGZACHEZAZEFE 


ROWNYTOŻMAN PÓWSZECHANY: 2 7 ` 
EE PEPS 


A ~ Bi 


i m A OO Z DZ 3 


KEDECEEECEEEEGEEEEE 
Ej | a e „66 [0] 
El forpialke premie dla abonentów „łowi E! 


Każdy nowy miesięzny abonzni [EB] 
otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle int re "jących opowieści [5] 


p. t. „Przez lądy i morza* z 30 ilustracyami. | 

C s «6 
Każdy nowy kwartalny abonent (lnasważ o 
[5] Wydaną pod tym tytułeń 


mA 


WYBORNY MIOD 


deserowy, kuracyjny rase 
tas 5 kg. k. 8'80. Miód py- 
toka 5 kg. k. 8:20. Miód 
stołowy do picia 4', bit. 
blaszanka kor. 7:—, Masle 
stołowe codziennie świeża 
5 kg. paczka kor. 12- 
wysyła za zaliczką 
J-M. Farba, Podhajce 34 


l 


i 
pi 


PEGECEGEEE 


(t. j. taki, który przyśie wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- Á 5 
Siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano= broszurkę, jako zbiorek poży! 
wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: xd ci zdali z dzie 
H 46 la iżE z kid 3 
„Pan Józef Rouletabille u cara tej. ERGEG T oati po © 
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux. [5] debraniu 1 korony Dr Ji 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty KAJDACSY lekarz specya 

45 hałorzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun- EJ lista. — Budapest VII 

kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów Józsefkórut 2. [9 

poleconej przesyłki. [o] Etres CL a aa 
Każdy kwartalny abonont otrzyma zatem 
a E [0] 

dwie cenne książkowe premie. El Wojny ih l | Daf 
EEFEFEFFOFERFEGFEGGEE = 
SEE DD „m —-2->2ŁĘ$CCŚC+LLLerrrecnnnnn____„„, | COdZIENNIE ŚWIEŻE niezrów!| 

SGLOOÓBOOODDORBOBME „107 
Zial O$TOSZEN W „NOWIRAC duńskie ilitewskie, 
prowadzony iest we własnym zarządzie kuchen; 'niesoio reaa 
ia b bycia wyłącznie w handlu FR 
Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10. p, ogorzałeso, 
|Kraków, Szczepańska 11% 
i Główny skład codziennie | 
st i z era o honne aaraa świeżych [1086 
NOWO OTWARTY drożdż ń 
h żdży 
Salon Fryzyerski oere 
i Į | - "wy wz > sód 

p) r. Y 
dia Pań i Panów TEETE 
nowoczesnych wymogów. „L'avoire“ do mycia głowy z zimną | 
i ciepłą wodą, suszenie aparatem elektrycznym [1051 E 
t Gi i i | | WI | | | 
Bronisława Maciejewskiego 


urządzony według 


kilkołetniego współpracownika firmy St. Wiskida, | poszukuje [10864 
Kraków. Piac Maryzcki I. Z. OPEC) W 
»» 


Posiąda również perfumerye zagraniczne oraz przybory toaletowe w wielkim wyborze. 


w Myślenicach. 


i 
4 


4. 


Wiłośnikom kwiecie 


(wislita kwieta se Zy wiat | Al (eni 


Zyg m 4I nta Soswi ńskieg O styczny i budowlany. 


Kraków Karmelicka, l 9. e 
Rośliny doniczkowe, palmy, araukarye itp. Kwiaty cięte, oraz wszelkie wyroby w Kr aków, Długa L. 5, 
Telefon ?518. 


zakres ogrodnictwa artystycznego wchodzące, jakoto: bukiety, wiązanki, żardiniery, 


kosze kwiatowe, wieńce. Wielki wybór waz stylowych. [1049 | FREE ów 
| = Zlecenia z prowincyi uskutecznia natychmiast. === || NieślksplodująCy | 
ją 0 r Ogień czerwony | 
Kawa :o 507), tańsza. * ae. ony | 


Amerykańska kawa oszczędnościowa, nadzwyczaj pachną- 
ca.wydajna w 5kilogramowych workach, na próbę K 10 — 
opłatnie za pobraniem. — Adres: A. Saphir 


„Skład kawy*, Tiszabogdany 1. 301 


Węgry. 


Bardzo Ważne | 


Na Święta i na drzewko 


bajeczny wybór cukrów 
figurek czekol. i miodow. 


Ozdoby [1086 
do ubierania tortów 
owoce kandyzowane marce- 
panowe, ogromny wybór 

kwiatów cukrowych. 
Przyjmuje zamówienia 
na torty, strucle nadziewane 
i nienadziewane, serniki, ba- 
bki, przekłądańce po cenie 
fabrycznej, mak tarty, masy 
orzechowe i migdałowe, 
przyjmuje mak do tarcia 
FABRYKA WYROBÓW 
CUKIERNICZYCH 


R. PIECZARKI 


Kraków, Poselska L. 15. 


141 11.1 
i k 


praz Światło księżycowe | 
do oświetlania: szopki, ży: | 
wych obrazów, podczas ta | 
ców, na balach itp., najtańsze, 
bo najlepsze, jedynie z labor, 11 


Kolendy na Boże Narodzenie | 


M. Mądrzykowskiego 
po 2 kor. 50 hal.: M SEY g 
115809 pn. „W żłobie leży“, „Przybieżeli do Betlejem“, Kraków, 10, Przegorzały. 


1:1581} pn. „Anioł pasterzom mówił“, „Lulajże Jezuniu*, 
Naftę 


Śpiewa Kaj. Kopczyński w Poznaniu. | 
a 
najlepszą 


179569 „Lulajże Jezuniu*, kwartet, wyk, art. op. w War- 
szawie. „Bóg się rodzi“, kwartet, wyk. prof. Su- 
bezwodną, niezapalną, cesar- 
ską i salonową, czyściuchna I" 


| TOA PEET 
| 
| 


rzyński i art. op. w Warszawie. 
1-79613 „Wśród nocnej ciszy“, „Bóg się rodzi“, wykon. 
W. Grabczewski i Ostrowski, Warszawa. z własnych rafineryi br. 
274. „Niepojęte dary dla nas daje". Skrzyńskiego w Libuszy 
277. „Gwiazdka“, „Hej bracia czy wy Śpicie*, | 
Do nabycia w składzie gramofonów. Marya Biedroń 
Kraków, Zwierzyniecka 22 


kwartety kościelne. M 

179665 „Anioł pasterzom“, „W dzień Narodzenia”, wyk. 

275. „Bóg zawitał”. A 

276. „W żłobie lży*, „Gdy się Chrystus rodzi“, poleca [1052 | 
1 p 

Leopold Huttrer, Kraków, Długa 11.| cena targowa. 

1044]. Na prowiricyę uskutecznia się odwrotnie. Rozwóz nąfty gratis- 


NA 


Oze 


SE i, 


czki, stoczki, Świeczniki. 
POZŁOTKĘ NA ORZECHY. 


oby i kompletne dekeracye 


od kor. 1:80, gwiazdy z lamety, ozdoby i 


Aniołki, szopki, stajenki, lichtarzyki, świe- 


Przyrządy do gaszenia i świecenia. 


w ozdobnych kasatkach. 


towe i kosmetyczne, 


omenaing mata (i 
wiek ten tm 


Ciemni widzą, sparaliżowani chodzą, opuszczonych przez 
lekarzy uzdrawia. Niema choroby, którejby nie leczył. 


! T 


Koi bóle, zabliźnia rany, leczy raka, suchoty i wrzody, oraz do- 
konuje cudów, które wprawiają w podziw nowoczesną medycynę. 


Eada bezniatnie chorych i zrozpaczonych. Leczy cierpiących w ich 
mieszkaniu, nie wicząc ich zupełnie, z taką łatwością, jak gdyby 
był przy nich. 


Paryż. Framcya. Specyalne sprawozdanie. 


Z cudownością wprost graniczące sukcesy, jakie 
przez profesora Manna zostały osiągnięte, są tak dzi- 
wne, że wywołały tu żywe zaciekawienie, niezwykłe 
zdumienie i również wielki podziw. Często leczył on 
chorych już opuszczonych przez lekarzy i przywracał 
im zdrowie w całkiem niezrozumiały sposób. Jego me- 
toda jest otaczona głęboką tajemnicą i mówią, że 
nie posługuje się żadnym z leków przepisywanych 
przez lekarzy. Twierdzi on, że odkrył prawo natury 
© całkiem nadzwyczajnych, do dziś nieznanych wła- 
Ściwościach. Przez zastosowanie tych właściwości dają 
się wyleczyć wszystkie choroby. Jest rzeczą stwier- 
dzoną niezaprzeczonymi faktami, że tajemnicza siła 
jakie mu to odkrycie dało, pozwala przywracać ocie- 
mniałym wzrok, a paralitykom władzę w członkach. 
Tą siłą ożywia on prawie już wygasłe życie u osób 
stojących nad grobem i nawet tym powraca utracone 
zdrowie, którzy zostali opuszczeni przez powagi lekar- 
skie. Zdaje się posiadać nieograniczoną siłę nad cho- 
robami i wvdaje się, jakby dyktował swoją wolę na- 
wet samej śmierci. 

Jego rady są zupelnie bezpłatne i pomimo swej 
wiedzy, jaka mu umożliwia szukanie klientów wyłącz- 
nie pomiędzy bogatymi, a w ten sposób mógłby zdo- 

yć wielki majątek, woli on dawać swoje rady bez- 

atnie wszystkim bez wyjątku, nie patrząc na rangę, 
majątek, lub urodzenie. Moje odkrycie należy do 
mnie — powtarza — posługuje się niem tak, jak mnie 
się samemu podoba. Z taką samą łatwością mogę leczyć 
suchoty, raka, paraliż, białko, neurastenię i każdą inną 
chorobę, tak zwaną nieuleczalną, jak mogę leczyć ka- 
tary, reumatyzm, przypadłości gastryczne, zatrucie 
krwi i inne choraby organiczne. Pragnę udzielać moich 
rad zarówno biednym jak i bogatym. Jeśli w grę 
wchodzi zdrowie, pieniądz przestaje być u mnie czyn- 
nikiem ważnym. 

Leczę nie lepiej księcia niż żebraka. Wobec mnie 
tak samo, jak wobec prawa wszyscy są równi, dla 
mnie pomiędzy moimi pacyentami niema różnie społe- 
cznych. „Jeśli chcę udzielać pomocy wszystkim bez wy- 
jątku, nic m! nie jest w stanie w tem przeszkodzić i po- 
wiem jeszcze Więcej, będę dalej leczył podług zasad tych 
chorych i to tak diuga, jak długo tylko będę mógł. 
To, co inni robią, lub czego nie robią, nie potrafi 
mieć na mnie wpływu. Czuję, że jest to moim obo- 
wiązkiem leczyć cierpiących i nie mogę pozwolić 
swoim bliżnim Walczyć beznadzieżnie z chorobą wten- 
czas, kiedy jest W mojej mocy przyjść im z pomocą, 
albowiem zapewniam raz jeszcze, że niema takiej 
choroby, którejbym nie mógł zwalczyć. To powiedze- 
nie wydaje się może Smiałem? Może ono i jest ta- 
kiem, w każdym razie nie jest ono niczem więcej jak 
samą prawdą. Znąm doskonałe posiadaną przezemnie 
niezwykłą władzę, ponieważ doświądczałem jej bardzo 
często. Wiecie pewnie o tem, że tuberkuloza płuc 
nie jest uleczalną. — Pewna młoda panienka miss 

Keley de Sal Cove, dowiedziała się od leka- 
rzy, że jest dotknięta suchotami i że jej dni są poli- 
czone. W oczach tych lekarzy choroba była niewy- 
leczalną. Biedna dziewczyna była zrozpaczona. Ja ją 
wyleczyłem pomimo wyroku lekarzy. Wyjeczyłem jej 
płuca i przywróciłem schudzonemu ciału stracone 
ksztalty, Pewna Pani z Mont Caillare, która jest o= 
becnie w mojej kuracyi na tę straszną chorobę, pisze 
mi, że jest już prawie wyleczoną i wkrótce będę 
mógł liczyć o iedno zwycięstwo więcej, odniesione nad 


| śmiercią. Nikt nie jest w stanie zrozumieć radości, 
| jaką odczuwam wtedy, gdy potrafię wydrzeć śmierci 


ofiarę, na jaką czyha, nikt nie jest w stanie zrozu- 
mieć tej przyjemności, jaką daje panowanie nad 
Śmiercią. i 

Nowoczesna terapia nie wyleczyła jeszcze raka ni- 
gdy. Chirurgia robi operacyę, lecz rak powraca zawsze 
i powoli, ale pewnie sprowadza śmierć, Ja leczę raka 
bez pomocy noża. Nie wycinam ciała i nie piłuję kości, 
moje leczenie jest łatwe, przyjemne i nie sprawia bó- 
lu. Jedna z pomiędzy moich pacyentek p. Melen Coy- 
gton, była dotknieta tą straszną chorobą, widziała już 
przed sobą okropną śmierć, ale oddała się mojej pie- 
lęgnacyi i została zupełnie i radykalnie wyleczoną. 

Paraliż jest również jedną z chorób, jakie uważa 
się za niewyleczalne. Pan A. Tournan cierpiał na tę 
okropną chorobę, w przeciągu kilku dni mego leczenia 
opuścił wózek, z którego od ośmiu lat nie schodził. 
Pan Etienne Ducret, rue Buret-la-Musse, Nantes, zo- 
stał w przeciągu ośmiu dni wyleczony z neurastenii, 
jaka go męczyła od jedenastu lat; powtarza on obe- 
cnie wszędzie, że dokazałem na nim cudu. Pan Re- 
ne Larcher z Champs par Celies, cierpiał dłużej niż 
trzydzieści lat na reumatyzm stawowy. Nie mógł już 
chodzić, mało co jadł, a ciagle się stawał grubszym, 
jakakolwiekbądź praca była dlań niemożliwą — pietna- 
Ście dni mojej kuracyi wyleczyłem go. Pan Gristobałd 
Garcia, który wskutek katarakty, jaka go dotknęła, 
był od sześciu lat niewidomym, w pięciu dniach bez 
żadnej operacyi został przezemnie wyleczony. t 

Wypadki. jakie powyżej przytoczyłem, są wyjęte 
na chybił trafił z moich dokumetów, a jeśli je ogłaszam 
publicznie, to tylko wtym celu, aby wykazać, że niema 
chorób niewyleczałnych. Choroby mogły być niewyle- 
czalnemi przed zrobieniem mojego odkrycia, teraz 
przestały być takiemi. 

Ale w jaki sposób dokonuje Pan tych nadzwy- 
czainych wyleczeń? Dlaczego posiada Pan tak dziwną 
władzę?  - Potrzebaby mi zanadto długiego czasu, żeby 
módz to wszystko wytłómaczyć, ale posiadam książkę, 
której jestem autorem, a w której opisałem mój wy- 
nalazek i mój sposób leczenia chorych. Tej książki 
nie sprzedaję, lecz rozdaję za darmo pomiędzy osoby, 
interesujące się mojem odkryciem, O W. ją za 
darmo wszystkim tym, którzy tego żądają.: Wszystkim 
chorym, którzy do mnie napiszą, podając swoją płeć 
i symptomy swojej choroby, poślę dyagnozę choroby, 
jakoteż książkę pod tytułem: „Tajemnicze przyro= 
dy”. Powiem także każdemu z nich przyczynę obja- 
wów, na jakie cierpią i sposób osiągnięcia wyleczenia 
za pomocą radiopatyi. Biuro do załatwiania korespon- 
dencyi zostało otwarte w Paryżu, dokąd proszę pisać 
po polsku, francusku lub niemiecku, w jezyku, w jakim 
komu dogodnie. Aby otrzymać te wszystkie wyjaśnie- 
nia, wystarcza list, zaadresowany, ofrankowany 25 h. 
w ten sposób: 


institut Mann section D. R. 32 €, 
rue du Louvre 48 Paris. 


Wszystkim, którzy do mnie napiszą, dam dowód 
wladzy, jaką posiadam. Proszę wziąć pod uwagę, że 
każdy bez wyjątku może zrobić użytek z tego, co 
z takiem sercem ofiaruję. í 

Mówię jedynie to, co myślę i zrobię dokładnie to, 
co mówię. Wszyscy ci, którzy do mnie napiszą, otrzy” 
mają moją książkę, diagnozę choroby i dowód mojej 
siły zupełnie bezpłatnie. 


Mydła kwiatowe o silnych zapachach po kor. 1— 
za karton. Mydła toaletowe na wagę kor. 1'80 1 kg. 


Woda kolońska, środki do konserwowania cery i 
pielęgnowania jamy ustnej, wszełkie środki toale- 


KALOSZE ROSYJSKIE I AMER. 


polecaja [998 
KRAKÓW, 
RYNEK 37. 


ga. NOWINY. DZIEŃNIK POWSZECHNY” __. 


DRZEWKO WIELKI WYBÓR PODARKÓW! 


PERFUMY I MYDŁA 


nego 


FARBY 
artystyczne 

FARBY 
guziczkowe, 


ZĘ gł i zaan tychże: mas I E 
czne. Przyrządy i abryki F. A. Rich- 
kompletne kad Kompletne tera i Ski. Szachy 


do malowania olej- 
i akwarelo- 


Aparaty 
do wypalania na 
drzewie iodpowie- 
dnie wzorki do 


Zabawki i Gry. 
Kotwiczne skrzyn- 
ki budowlane i za- 
bawki do układa- 


i szachownice. Do- 


kasetki z przybo- ; 
mina i różne gry 


rami do robót pi- 


wego. 
Er cerskich. gumowe dla dzieci 
Przedmioty Łyżwy śniegowe | Piłki gum. f salon. 

z drzewa iterakoty „NARTY Przyrządy gimna- 


łeczkowych i sny- | towarzyskie. Lalki 


do malowania. | Saneczki sportowe 


DUŻO NOWOSCI! 


RZĄDOWO g UPRAWNIONA 


styczne pokojow. 


Fabryka wód mineralnych 
sztucznych Í specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, przy ul. éw. Gertrudy L. 4., 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow Lak polecone 
przez taż Tow Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskie, Gieshóbierskiej, 
Selterskieg. Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
e specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodową, 
elazistą, Kważną. oraz Wody lecznicze eermalne przepisu 
prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 
gueryach. — Cenniki na żądanie franko (125 
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Lekcyj śpiewu solowego udziela 


p 


Stanisław Bursa 


artysta-śpiswak, kierownik koncesyonowej szkoly śpiewa 
ul. Kremerowska 6, IL p. Tel. nr. 257; 


Przyjınuje codziennie od godz. 5-tej popołudniw 


Klasę gry fortepianowe, prowadzi 
P. KAROLINA WIMMEROWA, uczennica Mikulego, 


ra 


ANAANNENENZEJZIENZT 
S v lOLO R 2 I 


x 
EOS ASLO 


Prawdziwy niklowy ze: 
Sarek anker remontoar 


systemu „Roskopf Faient" Nr. 
1000 R otwarty, zaopatrzony 
w ochronną plombę, z niklo« 
wą kopertą, na której umiesze 
czone są wy pukłe figury przede 
stawiające: kolarza, okręt, koe 
lej, rolnika, górnika, żniwo a 
emaliowaną tarczą i wskazów= 
ką sekundową, dokładnie zres 
gulowany K. 5'20. Bezryzyka? 
amiana dozwolona lub 
wrot pieniędzy. Wysyłką 
uskutecznia za zaliczką uzna. 
na jako bardzo sprawna, Świąe 
towa firma Pierwsza fae 
bryka zegarów JAN KONe 
s c. I ku ppawarny, doas 
Aiar x zwca w Brüx Nr. 5664 
(Czechy), Na żadanie wysyła każdemu darmo i aplami 
łówny kataloga z 4000 rycin. [815 


CUBZODZOKRCKNGGZZEZGA 
Już 


wyszedł z druku bogato ilustrowany 


twesciy kalendarz 


po tytułem 


„ez GIELIEI" 


na rok 


1914, 


„Wesoły Kałondarz" zawiera nadzwyczaj doDo- 
rową treść humorystyczną, mianowicie: — Jak 
Abraham Prochownik był królem. — Przygody 
leśniczego Blagi. — Kanty Wytrych na rozdro- 
żu. — Ciężka przygodą Icyka Szrapnela, — No- 
woroczne życzenia andruga, dryndziarza i stróż- 
ki — Wiersze — Bajki — Anegdoty — Ilustra- 
cye. — „Wesoły Kalendarz“ w ozdobnej okładce 
kosztuje tylko 


20 halerzy. 


Wszędzia do nabycia lub też za nadesłaniem 
25 bal. w markach pocztowych wysyła wprost 
Wydawnia „SENZACYA* Kraków, Zielona 7/1. 
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Rok založenia 1304. 


flaszkach. 


gazowni 


K. k. udrzyw. faorysl rtzzeryn i wazonów 


w Kraxswie, we Lwowie i w Sanoku 


Towirzycziwo akeyine. 


Oddział I. Budowa maszyn: 


Maszyny parowe, pompy, maszyny wyciągowe, kompresory itp. 
Kompletne urządzenia cegielń, gorzeli, browarów i rafineryi spirytusu. 
Aparaty ciągłe i peryodyczne. — Anaraty do pasteryzowania piwa we 


Transmisye kompletne dla tartaków, młynów i t. p. 
Sikawki najnowszego systemu dla miast i gmin wiejskich. 
Karczowniki patentowane systemu Profesora Malsburga. 


Oddział Ii. Kotlarnia: 


Kotły parowe różnych systemów i wielkości. Zbiorniki na ropę wodę, 
spirytus, benzynę itp. 
Zbiorniki na gaz (gazometry), czyszczalniki, retorty i inne aparaty dla 


Oddział III. 


Budowa mostów i konstrukcyi żelaznych: 


Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcye dachowe, hale targowe, 
żełazne, baraki, obrotnicę itd. 


Oddział VI. Budowa statków: 


Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry lądowe i rzeczne, 
parowe i motorowe. 


Oddział VII. Budowa motorów: 


Motory naftowo i ropne najnowszej konstrukcyi „ELZETA* 


= $rnecyalność: bagry lącowe cia cegielni. 
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CU. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃNSTWOVW 


Oddział [V. Budowa wagonów: 


Wagony osobowe i towarowe wszelkich typów la kolei normalno- I 

wązkotorowych. Specyalne wagony kolejowe dła przewozu miesa, piwa 

itp. Cysterny da przewozu nafty, spirytusu, teru, 

dla tramwai elektrycznych i konnych. Wózki dla kolejek polowych, les 

śnych i górniczvch, do przewozu szutru, ziemi, buraków, drzewa i płoe 
dów górniczych. — Tendry do lokomoty w. 


Oddział V. Qd!ewarnia żelaza i metali: 


Odlewy budowlane i mnszynowe, podług własnych lub nadeslanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym kawałku. 

Odiew" szcze”ólnielszej twardości. Armatury paleniskowe, ruszty, 

walce drogowe, koła pasowe, zamachowe i zębate, słupy latarniane, rauy 
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Rox za.ożenia 1804. 
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WwECIĄG Z ROZKEADU JAZDY 


ważnego od I-go października 1913 r. (czas 


Odchodzą z Krakowa, 


12-20 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 
(260 w nocy (poe posp,) do Wiednia, Opawy, Ołomuńca, 
Rernn. Wrocławia, Berlina 


$13 w nocy (posp.) do Czerniowiec 

855 rano (posp.) do Wiednia, opuwy Rerna, Ołomuńca, 
Mysłowiec, Szczakowy, Wruuiawią, liaiska, polg- 
czenie dò Warszawy 

4-20 rano (osob.) do Oéwięecima przez Podzórte: Płaszów. 

8:20 rano (osob.) do Wiednia, Opuwy, Berna, Ołomunea, 
Mysłowic. Szczukowy, Wrocławia. Bie'ska. Warszawy 

8:40 rano (pos p) do Lwowa i Podwołorzysk, Jasła, 
Chyrowa $ try ju, Stanisławowa, klusiatyna, BSokaia, 

A Kopyczynieo I Czerniowiec. 

6:52 rano (ponp) do Wiednia. Szczakowy, Wrocławia, 
Berlin Zywca. Hielska, Koszya, Opuwy, Berna, 
Ołomuńca. ło 

3:60 runo (osob) do Lwowa Podwołoczysk (połącze 
nie do Stanisławowa, Stryja, Nadorzezia, Rawy 
Ruskiej. 

B'10 rosob.) do Wieliczki. 

B'25 (vsab.) do Kocuyrzowa t Mnsliy, 

8:30 runo (osob.) do Suchy, Wadowie Zwardonia Zy: 
wea, Gorlic, Zagórza, [Lwowa t Husintyua 

2u rana (osob.) do Wiednia. 


W45 przadpoł (osob.j do Podwotorzysk, Stanisławową, 
Jasta Btróż, Sokala, Stryja. Kopyczy nieg Urzy wa: 

owa 

popol. (osob.) do Skawiny, Oświecimia. 

popo (miesz.) dn Wieliczki 

1'42 pop (osob.) do Mogiły I Kocniyrzowa 

157 pop (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Zywca Wro- 

a Sławia, Opawy, Berna, Ołomupca, Tepia- I reuczy ua 
Cieplia 

2:35 popoł (posp ) do Wiednia 

261 pop posp) do Lwowa (z połącz. do N Sącza. Ros- 

wudowa, Jasła, Sokala). 

1 300 pop. (wob. do Tarnowa, Bzczucina, Stróż, Jasła, 

h N Sącza. i 

cj 8:25 popol (osob) do Buchy, Zakopanego. N. Sącza. 


Co Uen 


1:15 
1-30 


. e 
Sa, 


s 
+ 


6:1 
LYN o 
7:20 
196 


Włóczkowe żakiety damskie i dziecinne. 


LIZNĘ MĘSKĄ 


pop (osob) do Tarnowa, Łańcuta, Stróż Nowego 
Sączu, Justa 

«ieczór (usob.) do Oświęcima 

wieczór (orob) do Wiednia, Szczykuwy, Wrocławia, 
tiranicy, Warszawy 

wieczór (osob.) do Tarnowa. 

wieczór (miesz.) da Wieliczki +: rap 

wieczór (osob.) do Suchy, Zwardonia, Żywca, Gor 
tic. Zagórza Przemyśla, Lwowa. 

wieczór (orob) do Kocmyrzowa 

wieczór (express) do lwowa, Ickan, Bukaresztu. 
Konstaneyi I Konstanty nopola. 

wieczór do Lwown. Podwołoczysk. lekan, Hotąca. 
do Wieliczki, Chyrowa Stryja 

wiecz (posp) do Wiednia, Wkrszawy, Hijelską, Wro 
cławiu, (dpuwy, Berna, Treuczyna, Cieplia 

wiecz (psp) do Wiednia 

wiecz (osob) do Lwowa, Podwałnozysk, Połączenia 
do Nudbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, No- 
wego Sącza, Wieliczki 

e nocy (nsob.) do Nowego Sącza, Suchy, Zakopa- 
nego, Żywca. 


Przychodzą do Krakową, 


w aocy posp.) s Czerniowiec. Lwowa 

w uacy całk z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opa- 
wy. Berlina, Wrocławiu, Bielska. 

rano (osob,) z Podwałoczysk 

rano (osob) ze Lwowa, Podwołoczysk, Brodów, 
lekan, Czerniowiec, Jasła. Chyrow.a 

runo {posp} 3 Wiednia. 

ano (osoby s Nowego Zagórza s Zakopanego przez 
Suchę 

rano (posp.) z Wiednia. Połączenie z Berlina i Wro- 
cławia przez Bogumiła. į 

rano (express) z lekan, Lwowa, Bukaresztu. 

rano (osob) 2 Oświęcima. 

rano (miesz.) z Wieliczki. 

rano (osub.) z Kocmyrzowa I Mogiły. 


mk 


MAGAZ 


ADOLF HOROWITZ 


w Krakowie, ulica Długa L. 30.. 


Środkowo-curopejski), 


TEB rano (osob.) a Oświęcima przea Podg.-Płasnów, Zy 
wcs, Suchy. 
816 rano (osob,) 8 Tarnowa, Nowego Sącza, Jasta. 
8'42 SAM (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa i Nowego 
Syetan 
8:06 rano (osob.) s Granicy Połączenie s Warszawy. 
9:36 rano (osoh.) z Wiednia, Berna, Qlowunca, Opawy, 
W rocławia, Bielaka 
11:26 przedpoł, (miesz.) z Wieliczki. 
11:66 przedpał (osob.) s Wieduia, Ołomuńca, Berin, 
/ urezawy 
IPAR popoł (osob.) s Koamyrzowa I Mogiły. 
110 popol. (onob. sezon.) s Taruowa w niedzielę, w 
czwartki ! święta 
1:24 popoł. (fak ję ze Lwowa 
205 kk usub.) s Nowegu Sącza, Zakopanego, Zwas 
onia. 
2:20 popol. (posp) ze Lwowa, 
246 popol (posp,) s Wiednia, 
936 popoł. (osab,) z Wieliczki. 
446 popol. (osob.) s Oświęcima, przez Padg.-Płaszów. 
462 popnł (osab.) s Lundenburga, Berna, Trenczyna: 
Jieplic, Wrocławia, Zywca. 
550 popat. (osob.) 2 Tarnowa, Nowego Sącza, Stróż, Jasta 
6'14 wieca. fosa) e Wieliczki. 
826 kaz osob.) se Lwowa i Podwołoczysk, Brodów, 


try ja. 

6.53 zł> (osob.) od Stryja, Bamborza, Stróż, Bącza, 
uchy. 

7:10 wiecz. (osob.) s Kocmyrzowa. 

8-10 wiecz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyna-Ciepliq 
Ołomuńca, ofi Wrocławia, Berlina. 

osob.) z Ońwięcima i Alwernii przez Podg. 


9'10 wiecz. 

94 wiecz. (posp) z Podwałoczysk, Lwowa, fokan, Tar 
nobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza. 

9.45 wiecz. (080b.) z Wiednia, Berna, Bielska, Ołomuńca 
Opawy, Wrocławia, Żywca. 

10:24 wiec (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki. 

1106 w nocy (080b.) z Nowego Bącza, Zakopanego I Suchy. 

1188 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opa 


wy, Koszyc, Bielska, Warszawy, Szczakowy, 


YN NOWOŚCI 


W dnin 20 grudnia b. r. będzie otworzonym ruch | NI a linii 3 „Nowy dworzec | Czas trwania jazdy tam , 


publiczny na dwu w budowie się znajdujących liniach 


tramwajowych. 


Kombinacya ruchu na obu liniach, które są nor- 
malne i dwutorowe, z ruchem na obecnie już otwar- 
tej normalno i dwutorowej linii „II! Most-Satwator* 
będzie w ten sposćb uskuteczniona, że zaprowadzone 
będą dwie normalno i dwutorowe linie ruchu tramwa- 
jowego. 


Jedna z tych linii (północno-południowa linia) o- 
trzyma liczbę 3 i połączy przystanki końcowe „No- 
wy dworzec towarowy-Ill Most“, druga (zachodnio- 
wschodnia linia) otrzyma liczbę 5 i połączy ostatnie 
przystanki „Salwator-ul. Lubicz“. 


Linia 3: 
dlugość tej linii wynosi 3600 m. Linia ta będzie pro- 
wadzona w następujący sposób: 


„Nowy dworzec towarowy-Ill Most“, 


Nowy dworzec towarowy-ul. Kamienna- ul. Dlu- 
ga- Sławkowska- Rynek Lipia A—B- Plac Maryacki- 
Mały Rynek- Sienna- Główna Poczta- ul. Starowiślna 
ina tej samej drodze z powrotem do nowego dwor- 


ca towarowego. 


Linia 5.: 
wynosi 3700 m. Linia ta otrzyma następujący kie- 
runek: 


„Salwator- ul. Lubicz“, długość tej linii 


Klasztor Norbertanek- ul. Tadeusza Kościuszki- 
Franciszkańska- Plac WW. 
Świętych- Magistrat- Plac Dominikański- ul. Gertru- 
dy- Główna Poczta- ul. Andrzcja Potockiego- lu. Lu- 


ul. Zwierzyniecka- ul. 


bicz- ul. Rakowicka- ul. Topołowa- ul. Lubicz i z po- 
wrotem w kierunku ku Salwatorowi. 


Po otwarciu tych linii, obecna linia 5 „Salwator- 
(ll Most“ przestanie istnieć, to znaczy, że wozy kur- 
sujące bezpośrednio między Salwatorem a 3-ciem mo- 
stem nie będą nadal w ruchu utrzymane. Kierunek 
ten będzie możną osiągnąć tylko przez przesiadanie 
przy głównej Poczcie, 


Obie nowe linie ruchu będą się krzyżowały przy 
| głównej poczcie. Plan jazdy został w ten sposób spo- 
| rządzony, że obok budynku głównej poczty będą się 
spotykały 4 wozy motorowe, tak, że bez znaczniej- 
Szej straty czasu będzie można Przy użyciu przesia- 
dania, odbywać jazdę w dalszym ciągu. 


Dwie stacye do Przesiadania, a to jedną przy ul. 
Kloryańskiej obok linii A—B w Rynku głównym, a 
trugą obok Sławkowskiej zostaną nowo utworzone. 


EBRO 


4% tg 
a a 0 wi o m „SON bank 


r- 


SWE: DZIENNIE, POWA: 


| towarowy-lli Most“ beda| względnie z powrotem 


urządzone następujące 
przystanki: 


1) Nowy dworzec towarowy, 

2) ul. Montelupich, 

3) ul. Prądnicka, 

4) ul. Długa obok ul. Szlak, 

5) ul. Długa obok ul. Pędzichów, 

6) uł. Basztowa, 

7) ul. św. Marka, 

8) Rynek obok ul. Szczepański€i, 

9) Rynek obok uł. Fioryańskiej, 

10) Mały Rynek obok ul. Szpitalnej, 

11) Mały Rynek obok ul. Siennej, 

12) Główna Poczta, 

13) środek ul. Starowiślnej między główną pocztą a 
ul. Dietla „w razie potrzeby”, "> 

14) ul. Starowiślna obok ul. Dietla, wos 

15) ui. Starowiślna obok ul. Berka Joselewicza, 

16) ul. Starowiślna obok ul. Miodowej, 

17 ul. Starowiślna obok III. Mostu, 

18 ul. Dajwór. 


water - ul. Lubicz” beda 
następujące: 


1 Przystanek końcowy Salwator, 

2) ul. Tadefsza Kościuszki obok ul. Polnej „w razie 
potrzeby“, 

3) ul. Tadeusza Kościuszki okok ul. Borelowskiego, 

4 ul. Zwierzyniecka obok Alei Krasińskiego, 

5 ul. Zwieerzyniecka obok ul. Felicyanek, 

6) ul. Zwierzyniecka obok ul. Straszewskiego, 

7) Plac WW. Świętych obok ul. Grodzkiej (Magistr.) 

8) ul. Dominikańska obok uł. św. Gertrudy, 

9 Budynek główny poczty, 

10 ul. Andrzeja Potockiego obok ul. Kopernika, 

11) ul. Andrzeja Potockiego obok ul. Pańskiej, 

12) ul. Andrzeja Potockiego róg ul. Basztowej 
i Lubicz, 

13) uł. Lubicz obok schodów prowadzących na do- 
jazd przed dworzec kolei północnej, 

14) ul. Lubicz obok ul. Rakowickiej, 

15) ul. Rakowicka obok ul. Topolowej, 

16) ul. Topolowa obok ul. Aryańskiej „w razie po- 

>  trzeby 3 

17) droga mogilska obok wojskowej szkoły jazdy 

konnej w ul. Lubicz, 

Lubicz obok uł. Botanicznej „w razie po- 

trzeby*. 


18) nl. 


Na linii „Dworzec towarowy - IH. Most kurso- 
wać będzie 8 wozów motorowych, a na linii 5 „Sal- 
wator - ul. Lubicz” 9 wozów motorowych. 

Wozy przejeżdżać będą w odstępach 
czasu 5 minut. 


Czas trwania ruchu będzie od godziny 
5-30 rano, a kończyć się będzie około pół- 


Dory. 


bedzie wynosił: 


Linia 3, „Dworzec towarowy - III. Most" 


Dworzec towarowy - Rynek główny 8 minuł 
Dworzec towarowy - Główna poczta 11 minut 
Dworzec towarowy - Ill. Most 17 minut 
(stacya końcowa w ul. Starowiślnej). 
> Linia 5. „Salwator - ul. Lubicz“ 
Salwator - Magistrat 8 minut 
Salwator - Główna Poczta 10 minut 
Salwator - ul. Lubicz obok drogi mogilskiej 
(stacya końcowa) 18 minut. 


Ruch na starej 3. linii wąskotorowej, 
jakoteż na liniach: 


1) Most podgórski - Dworzec, 
2 Rynek główny - Park krakowski, oraz 
3) Rynek główny - Park dra Jordana 


będzie prowadzony nadal bez zmiany. 


Dotycliczasowe jednolite ceny jazdy będą i nadal 

w użyciu, podział linii na 2 strefy, jakoteż wydawa- 

nie kart na poszczególne przestrzenie nastąpi później. 
t 


a 
Taryfy są następu.ece: 
A. Pojedyńcze bilety jazdy. 
1. Dla dorosłych: 


w I. klasie cena biletu jazdy 16 halerzy 
w JI. klasie cena biletu jazdy 12 halerzy. 
2. Dla uczniów: 

w I. klasie cena biletu jazdy 8 halerzy 
w II. klasie cena biletu jazdy 5 halerzy. 


3. Za bilety pojedyncze do godziny 7-mej rano. 
w I. klasie cena biletu jazdy 16 halerzy 
w IL klasie cena biletu jazdy 10 halerzy. 


4. Za bilety pojedyncze po godzinie 10 wieczór. 
w I. klasie cena biletu jazdy 20 halerzy 
w II. klasie cena biletu jazdy 16 halerzy 


B. Karty abonamentowe, 


1. Karty miesięczne za sztukę: 


w I. klasie cena karty abonamentowej K. 8.05 
w Il. klasie cena karty abonamentowej K. 6.05 
2. Karty kwartalnie zą sztukę: 

w I. klasie cena karty abonamentowej K. 20.70 
w II. klasie cena karty abonamentowej K. 16.50 
3. Karty roczne zą sztukę: 

w I. klasie cena karty abonamentowej  K. 75.90 
w II. klasie cena karty abonamentowej K. 60.50 


C. Bloki po 50 sztuk biletów. 


w I. klasie cena bloczku 
w IL klasie cena bloczku 


K 7.50 
K. 5.50 


D. Karty szkolne miesięczne. 


w Í klasie cena karty 
w il. klasie cena karty 
Kraków dnia 13 grudnia 1013 


H 


K. 2.50 


$ 


dawniej „Tygodnik mód 


Pismo tygodn. ilustr. poświęcone sprawom kobiecym, jest najlepszym organem domow. ogniska kobiety polskiej. 


22 


Powieść. autorów. 
Dział praktyczny 
Dział mód i strojów 


lusze. — Wzory ubrań dla dzieci. 


CWINY, DZIENNIK _ POWSZECHNY” 


ta 


Co otrzymuje czytelniczka: 


W roku 1914 wychodzić będą: powieść Emy Jeleńskiej „Matka“, baronowej Orczy „Czerwony mak“ i szereg nowel wybitnych naszych 


daje wskazówki odnoszące się do gospodarstwa domowego, ogrodnictwa, drobnego przemysłu. Hvgiena kobiety i dziecka. 
Hygiena piękności młodości. Rady dla matek. Wychowanie. Wynalazki, odkrycia. Dział kosmętyczny. 

z uwzglednieniem różnych potrzeb, obficie ilustrowany. Rysunki mód podług wzorów pierwszych firm parysk ich, 
przyczem każdy fason objaśniony specyalnie dołącz?nemi tablicami krojów. Toalety skromne i wykwintne. — Kape 


— Wzory bielizny i Bał, — Specyalny dział robót ręcznych. 


L.czno konhursy z nagrodami w postaci przedmiotów domowego użytku. 


Bezpłatne premium dla prenumeratorów „Naszego 

Domu“ na rok 1914 Wielka ilustrowana książka 

w ozdobnej oprawie, zawiera blisko 400 ilustracyi oraz doborową i obfitą treść. Każdy Kosa" otrzyma „Nasz Rok“ bezpłatnie, za zwrotem 
a 


Przedpłata kwartalna w Krakowie kor, 4*—, na prowincyi kor. 4'40. — Administracya: Kraków, ul. Dunajewskiego I. 1. 


cya Popularna 


rh a ŚĆ 
„Ilnstracy a popularna + jak nazwa pisma wskazuje, przeznaczona została dla najszerszych kół czytelniczych. 
66 zapewniwszy sobie wzorową obsługę ze strony agoncyi ilustracyjnych całego świata i własnych korespondentów 
ze wszystkich dzielnic Polski, może dać istotnie najpełniejszy obraz życia bieżącego naszego i obcego. 


„llustracya popularna 


(4 
„Ilustra Cv a popularna prześcignęła wszystkie inne pisma tego rodzaju niepraktykowaną dotąd tan'ością, głyż 
każdy numer objętości 16 stron druku, zawierający za'mującą powieść, liczne artykuły i kilzadziesiąt najświeższych ilustracył, 


Numery okazowe na żądanie bezpłatnie. 


Najlepsze. naipraktyczniejsze 


do przedstawień na wieś czy 
| ie RA RAE 


ks. Leonard Solecki 
rob. obrz. rzym.-kat.w Brze- 


w mieście są 


Jasetka 


Oratoryum ludowe w 5 od- 
działach, w śpiewach sceni- 
cznych z kolend, kantvczek 
i melodyi chorału kościelnego 


zestawił 


Na Gwiszdke! 


zanach. Wydanie piąte wy- 
ciąg fortepianowy z tekstem. 


Cena w ozdob. oprawie w 4° 


Fryzyerka 


Kraków, ul. Długa 18. 


Czesze W Panie w abonamen- 
cie. Porozumie się telefonem 


Obiacy 


po bardzo przystępnych ce- 

nach (na maśle) wydaje ku- 

thnia domowa. J. Bochnako- 

Wa, Kraków, Garncarska 9., 
II. p obok lecznicy, 


Koron 6— å 
(Za nadesłaniem koron 6'60 
przesyłka franko.) 
Nutyirstrumenłalnena 
małą oriiestrę 
do tych „Jasełek* kosztują 
kor. 3, z przesyłką kor. 3:45. 
Nakład i własność księgarni 
katolickiej Dr. Władysława 
Miłkow skiego w Krakowie, 
9 pL Maryacki telef Nr. 1208. 
Tamże sprzedaje się knrtki 
korespondencyjne zwykb z 
marką po 4 hal., azugranicz- 
ne po 9 hal. 


Skład futer 


1367 


rtośc 


Nr. 3027. [1064 


Najlepszej ja! 


tyz 
Ć Zico 
55 


lustre 


Nowe tygodniowe pismo ilustrowane, poświęcone odzwierciedleniu chwili bieżącej w rysunku i fotografii. 


GEALOOJZAOGIZJAGIEJEEsIZKG 


w Krakowie ul. Szewska Nr. 20. 


książek dla młodzieży. 


itansława Bieleckiego 


w Krakowie, ul. Poselska l. 15. 


w POGORZYCACH 


Poszukuje się zdolnych zastępców. 
birmani uisa: FLA RMRI AIPOTECCIEŚO W KBAKCŻJE 


jedynie kosztów w kwocie 80 halerzy. 


kosztuje tylko 20 halerzy. 


Przedpłata kwartalna 2 korony 50 halerzy. 
Administracya: Kraków, ulica Zwierzyniecka l. 11. 
Numery okazowe na żądanie bezpłatnie. 


A — n 


KEBE asarana 
Ksiegarnia i skład nut 


K WOJNARA 


poleca 


Wielki wybór 


1S4PZEJMO EM 


Przyjmuje zamówieuła na żakiety 
perskie, sealskinowe, astrachanowe, 
źrebe'we Oraz futra meskie i dans 
skie Świtki, czapki i Galanterya we- 
dług najnowszych fasonów Algiel< 
SA i francusk'ch. [1019 
Przer reper nk 
na czas oznaczony AEE E 


Przyjmuje fuira do przech. ta lato. 


i pracownia kuśnierska 


Zz WAPIENNIKÓW 


(Stacya kolejowa) 557 


pgoyef [ezsdojfeN 


ODDZIAŁ TOWAROWY, 


Sa 


REY 
SR 10 


„NASZ ROK* 


z" 


| 


I 


* 


=——11 


Tanie budziki z „kotwica“ 
O 


| 
| 
Nr. 3946. polerowany niklowy, 17 
cm. wysoki, idacy w każdem położe 
niu, w dobrej do służby pewnej ja- 
kości z 3-letnia pisemną poreęka, do 
brego i dokładuego wskazywania 
kor. 2.90 — 3 sztuki kor. 8.— z tare j 
czą Śv e"ncq w nocy kor. 7.30, trz 
sztuki k r. 9.—, Nr. 4054. Budzik ; 
„diuboloć z imit. ówi sącym, pros. 
miennym cyferblatem i wskazówka. 
mi. Pierwszorzęduy werk kotwicowy 
19 cm. wysoki. Cena koron 4.80. — 
Boz ryzyka! Zamiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. — Wysyłką usku- 
teczr ` za pobrn='am albo za poprzedniem nndosłaniem 
nale? ości, Pierwsza fabryka zegarów JAN !'ONa| 
RAD, e. i k. nadworny dostawe” w Brlx Nr. 5071 
__ (Czochy). — Główny katalog darmo i opłatnie. 2 


K TO 


chce mieć białe i zdrowe zęby bedzie używać tylko 


KREM PERŁÓOWY 
JANA IHNATOWICZA) 


SUKIENNICE 20. (10608 
Tuba kremu perłowego 50 h. 


Tanie * T | 
pt erze 
i puch 


1 klg- szarego dariego K, 2—, lepszego K, 2:40, półbialezo l-a £%0, 
białego K $~. i-a miękk, jak puch i: 6—, najlepszego Ia K T—, 6— 
| Ooi. Pach eary KG | blais ka K Ia Puin è piwa E 
i?— od 5 kig. począwszy franko 


GOTOWA POSCIEL 


z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego lub białego inietu (Nanking 
1 pierzyna ntnło 180 em. dług. 120 om. szer. wran s A poduszkami 
każda oko? g, m. dług., 60 om. azer. dostatecynie napełniona nowem, 
szarem, pu- am i trwałem pierzem K 16—, połpuchema —, pu- 
chem K 24— pojedyncze pierzyny K 10-—, 12' , 14 -. 16— Poje- 
dyncze poduszki K 350 i 4 —. Pierzyny wielk. 200X140 K 18—, 16—, 
18— 1 20—, Poduszki wielk. 90X70 cm. K 4:50, G I 560. Piernaty S 
najlepszej dymki 150X116 cm. K 18'- | 16 przenyła od K. 10 franko za 
pobraniem lub sa poprzedniem nadesłaniem gotowi 


Max Berger, Deschenitz Nr. 245|4 Böhmerwald. 


Bek ryzyka, ponieważ wymiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy. Bo- 
gato illustr. cenniki wnzelkiej pościeli darmo. 
WNN ZG M mW ROD WM 


Kor. 
2.33 


Wydawca: Krakowskie Tow. Wydawnicze. — Naczelny i odpo 


w Krakowie uł Stolarska |. 6. 


wiedzialny redaktor: Ludwik Szczepański. — Druk. „Katolickiej Spółki Wydawniczej* (Prawda) | 


